
i)tBttE2YT0Sfi POCZTOWA* OPŁACONA RY GZAŁTEM.

kok SV. Kraków, czwartek 31 marca 1921. 83.

A ires rsdakcyi i admiaistracyi: Kraków, Orzeszkowo] 7.
ł * .  telefon. 270. — Krato acek.tre Poczt. Kasy Oszczęca. Nr. 141J 28.
VieeDd* kramnlkaty należy nadsyłać w p r o s t  do Administracjo. 
'  KraamriŁaty przesiano Radakcyi Kie b ę d ą  uwzględnione.

Bedakeya rękopisdw nic zwraca. 
ttmUkter naczelny przyjmuje od 11Vż do 12 w południ

— MMBBHmHE

Cena Nru
P ren u m erata : w Krakowie i o* prow ncyi mica. 120*—,kwart.360-— II 

w Knkowio z odnoazeniom do dema . . . 130*— . , 3S0*— ,
N a  p r o w i n e y i : z przesyłką pocztową 138'—," „ 400*—  ,
Za i r a n i  cą:  z przesyłką poeztową . .  .185*—, , 55®*—- ,  

O g lo sze n ia i Drobne ozłoszonja od wyraża 3*— Mk., wiersz nonparol 
1-szpalt lik  10. Nadesłane Mk 2#*—. Wiersz nonparelowy 1 sap 
po kronieo Mk 36*— , przed kroniką 45 |4k. Wiersz aonp. 1 ara 
na 1. stronic 55 Mk. Zawiadomienia ślubne i gratolacye 100 lik

Kraków, 30 marca.

(Th.) Organizacja syonistiyczna zachodniej 
Małopolski odbyła doroczny swój zjazd.

Takie zjazdy są zawsze źródłem świeżych 
sił. One Zawsze wywołują w uczestnikach kon- 
peniraeyę sił i przenoszą przez nich silniejszy 
polot i  rozmach do pracy na miejscowe sku
pienia partyjne. I tak działają ożywczo na cały 
ruch.

A ruch syonistyczny wymaga teraz takiego 
ożywienia i nowego rozmachu. Nie ze względu 
na tak zwane „przesilenie", jakie syonizm rze
komo teraz przechodzi, tylko ze względu na po
tężne zadania, jakie organizacya teraz spełniać 
toa, spełniać musi, a to jak najszybciej i jak 
najpewniej.

O tak zwanem „przesileniu" warto powie
dzieć słów parę, co się zresztą na zjeździe w 
dostatecznej mierze sLało.

Do oddalonych od większych ośrodków ru
chu dochodzą o tern „przesileniu" wieści nie 
bardzo wyraźne i — przedewszystkiem — gru
bo przesadzone. Gdyby tgk rzecz dokładnie 
zbadać i poznać, to w gruncie rzeczy o żaduem 
przesileniu mówić nie można. Właściwie tylko 
tempo pracy się trochę zwolniło. Może ono na- 
tWet jest zbyt powolnem w porównaniu z do
niosłością i z pilnością tej pracy. Po San-Remo 
Wybuchł formalnie płomień, który wprawdzie 
nie zgasł, ale przeszedł w mały, a miejscami 
nawet w tlejący ogień. Dla narodu żydowskie
go przyszło San-Remo za nagle, za jaskrawo 
i 2astało go zupełnie nieprzygotowanym do lak 
.Wielkich dziejowych zadań. W  pierwszej chwili 
nastąpiło poprostu oszołomienie, nagle i ży
wiołowe wyładowanie radości z powodu zwy
cięstwa, od którego się od tylu wieków odwy
kło. Nasze zwycięstwa w życiu dyaspory nigdy 
takich szczytów nie dopinały. Ileż to konferen
c ji międzynarodowych odbywało się choćby 
W ostatniem stuleciu, na których mimochodem 
mówiono o kwestyi żydowskiej. Załatwiano 
ją zazwyczaj zaledwie jakiemś żebraczem la
taniem. Nawet kongres berliński, na którym 
prym wadził Benjamin D‘Israeli, — Żyd naro
dowy, nawet syonista, pomimo chrztu! — w 
kwestyi żydowskiej zdobył się zaledwie na ja
kieś niewyraźne bełkotanie. Ot nałożono na 
kraje bałkańskie i pa Rumunię pewne zobo
wiązania wobec żydów, ale nie pomyślano o 
|em, co się w dzisiejszymi języku dyplomatycz
nym nazywa: „sankeyami". Nikt nie zadał 
ąobie trudu, aby zastanowić się choćby przez 
Jedną sekundę nad pytaniem tak prostem i 
samo się nasuwającem: A co się stanie, jeżeli 
Rumunia zobowiązania nie spełni, spełnić nie 
zechce? .Trybunału międzynarodowegó nie u- 
stanowiono wtedy, jak wogóle nie myślano 
(Wcale o ciągłości w wykonaniu tego, oo kon
gres uchwalił. Trzeba było Rosyę poskromić. 
(Tego chciała Anglia i tego dopięła. O resztę 
ąię nie troszczyła, A rzecz jasna, że sprawa ży- 
dewska była jej ostatnią troską. Zresztą sami 
Żydzi — nie mieli ani ochoty, ani odwagi po- 
tuszyć kwestyi żydowskiej, jako całości, jako 
kompleksu zagadnień, który należy w całym 

rozwiązać. Żydzi angielscy, francuscy
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M. Warszawa. (Telefonem). Z Bytomia do- , 
noszą: Niemcy grożą wysadzeniem w powietrze 
kopalń na obszarze, który przypadnie Polsce. 
Ma to# być hasłem do wybuchu ogólnych za-

Bytom. PAT. Z powiatów zachodnich i północ
nych Górnego Śląska dochodzą liczne skargi na 
nadużycia, fałszerstwa, przekupstwa i teror nie
miecki, stosowany podczas samego plebiscytu i na 
krótko przed glosowaaicmr Głosy te świadczą o 
tem, że Niemcy uzyskali większość w tych powia
tach jedynie urzy pomocy fałszerstw, prowadzo- 
\oh na wielką skalę, przedewszystkiem powiały 

kluczboriki; namysłowski, oleski i opolski ulega
ły bezustannie terorowi niemieckiemu. W  prawie 
wszystkich miejscowościach wymienionych po
wiatów prowadzono wbrew ostremu zakazowi 
władz koalicyjnych wytężoną agitację wyborczą 
do ostatniej chwili. Wszędzie rozrzucano masowo 
odezwy niemieckie, fałszywe gazety polskie, urzą 
dzano zebrania i ustawiano bramy tryumfalne z 
powodu przyjazdu emigrantów. W  innych znowu 
miejscowościach rozdawano przed głosowaniem 
żywność, odzież i gotówkę, zwłaszcza pomiędzy 
ludność robotniczą, z warunkiem, że będzie gloso
wać za Niemcami. Nadużycia takie stwierdzone 
zostały w Kantorslwie, w  Borku, w  Dylotach i 
w wielu innych miejscowościach. Delegacye pol
skie przyjmujące emigrantów polskich, niejedno
krotnie były napadane przez bandy niemieckie i 
wypędzane z dworców. Czynny udział w tych na
padach brali zwłaszcza nauczyciele i niemieccy 
członkowie połicyi plebiscytowej. Najgorsze lego 
rodzaju zajścia miały miejsce na stacyi pograni
cznej w  Byczynie. W  sam dzień glosowania roz
dawano w różnych miejscowościach jedynie kar
tki niemieckie. Przy lokalach wyborczych rozdzie
lano pisma i broszury agitacyjne. O nadużyciach 
takich donoszą z Gosławic, Szum, Bogucicy i Na- 
godowic. W licznych gminach w glosowaniu bra
li udział emigranci niemieccy wogóle nieupraw- 
nieni do głosowania n. p. w Gliwicach, gdzie 19- 
lelni chłopak z Berlina głosował ośw iadczając 
później, że Niemcy cały szereg takich ludzi przy
słali na plebiscyt. W  pewnej gminie powiatu na
mysłowskiego brali udział w głosowaniu pomimo

burzeń na Górnym Śląsku. Wobec tej groźby 
górnicy polscy obawiają się pracować. Na tem 
tle wybuchł gtrejk w szybach Ferdynanda i  
Ludwika w Bogucicach.

zowali plebiscyt.
protestu ze strony Polaków pewni emigranci, kt& 
rych nazwiska zostały już poprzednio przez biura: 
międzysojusznicze z list wykreślone. Liczba fa ł
szerstw tych wzrasta z każdym dniem. Ludność 
wymienionych powiatów domaga się wskutek to
go zbadania względnie unieważnienia głosów emL 
grautów, którzy oddali glosy bezprawno.

Zbrojenia Niemiec.
Bytom. PAT. W  kościele ewangielickim \g

Rybniku znaleziono i skonfiskowano 33 karabi
ny. Rewizyi dokonano mimo uroczystego o* 
świadczenia miejscowego pastora Reinholda, 
że w kościele nie ma broni. Reinholda aresztom 
wano. Na dworcu kolejowym w Rybniku ob
łożono areszLem dużą skrzynię, zawierającą 
rzekomo fortepian, która zawierała w rzeczy
wistości cztery ciężkie karabiny maszynowe, 
2000 naboi, 20 karabinów7 i różne części skła
dowe. Broń ta wysłana została z Wrocławia 
pod adresem pewnego spedytora w Rybniku.

Zawieszenie pism niemieckich.
Bytom. PAT. Gazety niemieckie „Oberschłesi- 

scher Courier" „Volkswille“ zostały zawieszone 
na cały czas trwauia stanu wyjątkowego. Ogółem 
zostało dotychczas sześć pism niemieckich zam
kniętych przez władze koalicyjne.

Agitacya wśród załogi koaBicyjisel.
Bytom. PAT. Z Zabrza donoszą, że dnia 24

marca rozdawano tam żołnierzom francuskim 
odezwy wydrukowane w języku francuskim, 
nawołujące żołnierzy tych do rewolucji i do 
połączenia się z sowiecką Rosją. Rozdających 
te odezwy aresztowano.
(Dalsze wiadomości ■ Górnego śląska na str. 6.).

i niemieccy — wogóle Żydzi zachodnio-euro
pejscy7 — mieli swoje równouprawnienie wy
walczone, a raczej — podarowane, a o więcej 
się nie troszczyli. Zbyt szczupłe były ich sku
pienia, ażeby mogli odczuwać żywiołową po
trzebę utrzymania, zachowania i dalszego pie
lęgnowania swojej etnicznej osobowości. Tę 
odrobinę samoistności, jakiej potrzebowali, 
mieli poddostatkiem w synagodze, a właściwie 
w synagogach różnego typu i autoramentu.

Teraz — bodaj czy nie pierwszy raz w życiu

dyaspory — była cała sprawa żydowska z peł
ną odwagą i świadomością rzuconą na tapefc 
Taką ona jest — rozwiążcie ją. Paryż zaczą# 
ją rozwiązywać, a San-Remo dokończyło. U- 
znano Żydów jako naród żywy, któremu więc 
należy się i  — państwo. A przynajmniej na 
razie zaczątek państw7a. Nie rzucono tedy, jak 
to zawsze bywało, Żydom ochłapów z bogato 
zastawionego stołu, tylko dopuszczono ich do 
samego stołu. Pierwszy raz świat się zniąl nie 
pojedynczymi Żydami, tylko Żydoslwcni. i u-
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and je jako (,/gamzm żywy, zdolny do życia, 
godny życia. Taką jest treść uchwały w San- 
Bemo, która potwierdza deklaracye Balfoura 
W sprawie nieprzedawnioego prawa Narodu Ży 
dow: kiego do Palestyny. Żydostwo stanęło c.d- 
xazu w szeregu żywych narodów, które mają 
prawo i obowiązek wybudować sobie — wła
sną siedzibę narodową.

To olśniło i oszołomiło masy żydowskie, bo 
to przyszło tym razem niespodzianie. Sceptycy 
nie wierzyli w taką możliwość, a Żydzi są — 
niestebyl — za mądrzy, ażeby nie byli scepty
kami. Zbyt ciężko los ich doświadczał, ażeoy 
mogli wierzyć w jakąś niekłamaną życzliwrść 
świata w stosunku do nich. Przecież prócz li
tości, bardzo powierzchownej, bardzo krótko
trwałej, dotychczas nic dobrego nie doznali.

Dlatego wybuchł odrazu po San-Remo for
malnie pomień radości i tryumfu. Ale do cichej 
i  żmudnej pracy nic nie było przygotowanem. 
Do lakiej pracy trzeba się przygotować bardzo 
długo, bardzo gruntownie, bardzo skrupulatnie. 
A tego nie uczyniono Przed wojną nie liczono 
na takne szybkie zrealizowanie syonizmu, a 
podczas wojny nie było po temu ani czasu, ani 
psychicznej możliwości. Najbardziej czynna 
cześc Żydostwa, a zarazem jego przeważająca 
większość — wielkie żydowskie skupienie 
wschodnio-europejskie, była z powodu wojny 
i jej dalszych ptrypetyi zbyt silnie wstrząśnięta 
w swoich podstawach.

A  tymczasem życie prze naprzód, nie może 
Czekać i nie pozwala na żadną zgoła zw lokę 
Koniecznością chwili jest przystąpić bezzwło
cznie do pracy pełną parą. Trzeba j; k naj
szybciej stać się większością w Palestynie i kra; 
wziąść w posiadanie przez penetration pacifi- 
que. A  taka penetration pncifiąue wymaga ol
brzymiego nakładu pracy i — pieniędzy.

Realizacya syonizmu, natychmiastowa, szyb 
(ca, sprężysta, stała się odrazu kwestyą — pie
niędzy.

Gdjyby żydostwo ws< ho inio-europt jskie nie 
było uległo straszliwemu paraliżowi, toby ta 
kwestya odrazu była rozwiązaną. Nie bytaby 
ona nawet powstała. Bo tam była pełna świa
domość celu i ofiarność. Skoro ta część jest 
chwilowo wyłączoną, to zbawienie mogło 
przyjść tylko od amerykańskiego żydostwa. 
A to jest trochę — zamerykanizowane. To przy 
wyklo traktować nawet problemy państwowo- 
twórcze jako przedsiębi wstwc handlowe, czy 
przemysłowe. Żydostwo amerykańskie zaczę
ło — liczyć. A to opainia proces budowy.

Oto geneza i istota „przesilenia", które wła
ściwie niczem więcej nie jest, jak tylko chwi
lowym zastojem, a muże nawet tylko zwolnie
niem tempa.

Ale tempa nie śmie się zwolnić. Na to czasu 
tiiema, ani — cierpliwości. Zbyt dużo produ
ktywnych sił naszej najlepszej młodzieży cze
ka z utęsknieniem chwili wyjazdu do Pale
styny i rozpoczęcia tam roboty. T m  ba tej mło
dzieży jak najprędzej torować drogę. A z ge
henny ukraińskiej i bolszewicko-rosyjskiej 
trzeba koiuecznn I bezzwłocznie wyratować 
jak najwięcej Żydów, bo ich tam czeka zu
pełna zagłada moralna i fizyczna. A  tym 
wszystkim ludziom trzeba dać jak najszerszą 
możność pracy, najcięższej choćby, bo oni do 
każdej tiracy są gotowi W  Palestynie teraz 
tysiące bardzo inteligntnych młodych Żydów, 
akademików i nawet już ukończonych dokto
rów pracuje przy budowie szos i tłucze kamie
nie, śpiewając przytem ochoczo wesołe odro
dzeniowe pieśni hebrajskie. Wiedzą oni do
skonale i każdym nerwem to czujką, że budują 
dom dla siebie i dla swojego narodu. To im 
sił dodaje i pręży muszkuły. Trzeba im i ty
siącom dalszych pionierów dać rozległą mo
żność pracy, natychmiast, bezzwłocznie.

Do tego trzeba pieniędzy, dużo pieniędzj. 
Z  innych krajów dochodzą wiadomości pocie- j 
szające, że akcya „Keren-Hajessod", która 
dzisiaj stoi na pierwszym planie, idzie dosko- i 
bale. Kraje skandynawskie i Finlandya, a tak | 
lamo Niemcy, dają już dużo, bardzo dużo j 
{Tak samo okazuje dużą ofiarność żydostwo 
angielskie. Am  ryk a, gdzie przez krótką chwilę j

była stagnacya, bierze świeży i silny mepęd. 
Na razie tylko polskie żydostwo pozostało mo
cno w tyle. Jakoś tutaj się ofiarność jeszcze 
nie rozbudziła należycie. Kapie tylko z lekka. 
A  tu trzeba żywiołowego rozmachu.

Spodziewamy się, że esiatnio odbytu konfe- 
reneya krajowa będzie bodźcem do takiego ży
wiołowego rozmachu. Uczestnicy zjazdu po
wrócą do swoich domów z tym entuzyazmem, 
który jesl koniecznym, ażeby drzemiących roz 
budzić i obojętnych zapalić. Tego dodatniego 
wyniku spodziewamy się z całą pewnością po 
ostatnim naszym zjeździe.

Dobrze się też stało, że  ̂zjazd dokonał osta
tecznego wcielenia zachodnio-galicyjskiej or- 
ganizacyi do organizacyi ogólno-polskiej. De- 
centralizacya osłabia sprężystość, a silna kon- 
centracya ją wzmaga. Jeden Centralny Komi
tet na całą Polskę, to znaczy: jednolite kiero
wnictwo, a tem samerr silne kierownic two. 
Takiego nam teraz więcej niż kiedykolwiek po
trzeba. Żydostwo polskie musi zająć należne

mu miejsce w narodzie żydowskim, bo on A 
może najsilniej i najskuteczniej pracuje nad 
swoją wewnętrzną organizacją, a swoją, liczbą 
i swoją twórczą inleligencyą jest ono pcw®« 
łane do roli wprost kierowniczej- Ono muą 
się odzwyczaić nareszcie od w iecznej wyci$ 
gania ręki do „bogatego wuja" z za oceanu 
ono samo musi uczynić potężny wysiłek, ażeł^ 
dać, dużo dać, pomagać, radzić i — kierować 
Znaczenie i funkeye, jakie dawniej miało żył 
dostwo, skupione na całym obszarze imperyua 
rosyjskiego, teraz siłą rzeczy przechodzą prb 
wie że niepodzielnie na żydostwo polskie. Tyl 
ko trochę więcej ofiarności, nieco szersreg  ̂
giestu, nieco większej siły rozpędowej — a oni 
będzie w żydostwie przodować.

Zdaje się nam, sądząc po rastroju, Jaki pal 
nował na ostatnim Zjeździe, te wolno nan 
wyrazić nadzieję, iż ten właśnie zjazd będzt 
etapem na tej drodze rozwojowej, która ży  
dostwo polskie prowadzi na czoło narodu ty 
dowskiego.

Karol Habsburg zjsuEł się niespo
cfetenle w Budapeszcie.

Mcudafa próba powrotu ra tron węgierski.
Budapeszt. PAT. Węg. Biuro Kor. donosi: 

W niedzielę wielkanocną popołudniu pojawił 
się były król Karol niespodziewanie w Buda
peszcie i przybył do Naczelnika państwa Hor- 
Ihyego. Po króSklej rozmowie były król sto
sownie do życzenia naczelnika państwa i prze
bywających w Budaperzcie przywódców strun- 
nictw i członków rrądu opuści! stolicę. Rząd 
węgierski wydal zarządzenia w celu ułatwienia 
powrotu byłego króla Karola do jednego z kra
jów neutralnych. W  stolicy i w kraju panuje 
zupełny spokój. Publiczność nie dowiedziała 
się o podróży byłego króla.

L. Wiedeń. (Telefonem). W  uzupełnieniu 
■w ladomości o niespodziewanym przyjeżdzie 
Karola Habsburga do Budapesztu podają na
stępujące niesprawdzone szczegóły: Były król 
Karol przybył w soboię wieczorem w przebra
niu do Steinamanger i zajechał do tamtejsze
go biskupa. Prezydent ministrów Teleki, za
wezwany do Steinamanger, odraazał byłemu

królowi przeprowadzenie swoich zamiarów 
Mimo tego Karol udał się w niedzielę rano air 
tomobilem do Budapesztu. Naczelnik państwi 
Horthy, którego przybycie exkró!a Karola za, 
skoczyło, w d'uższej rozmowie nakłonił exkról 
do powrotu do Szwajcaryi. Exkról odjechs 
tegoż dnia wieczorem w automobilu z Buda, 
pesztu, zdecydował się jednak w czasie dróg 
pozostać w kraju i ma się obecnie znajdowa 
w Steinamanger. Wobec tego. że w czasie kon 
ferencyi rzekomo była też mowa o zgodzi 
Francyi na powrót byłego króla, francusk 
przedstawiciel w Budapeszcie ogłosił w sposó) 
zupełnie formalny, że sojnsznicy sprzeciwiaj) 
się powrotowi byłego króla Karola na tron wę< 
gierskl. Po tenj ogłoszeniu udali się hr. An> 
drassy i hr. Bethley ao Steinamanger, ab 
objaśnić byłego króla o położeniu. W  Buda
peszcie rui; do tylko kilku ludzi wiedzieć o pla
nach byłego króla. Miano przedsięwziąć kilk- 
aresztowań.

Zaburzenia komunistyczne w Niemczech.
D!a(?w m nie ilui zatai?

Po Id hu. PAT. Radio. W  kołach misyi sprzy
mierzonych w Berlinie panuje przekonanie, ż* 
rząd niemiecki ze względów politycznych roz* 
myjnie nie wyzyskuje wszystkicL Irodków 
dla sdurnienia panujących rozruchów.

Berlin. PAT. (W olffa) W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek wielkanocny nastąpiła gwałtowna 
eksplozya w  pawilonie dla wygudy publicznej, po
łożonym kolo mostu kolejowego w  pobliżu dwor
ca sch.irl.otleburskiego. Wybuch zniszczył pawilon, 
uszkodził wiele domów okolicznych, a prąd powie
trza wybił wiele szyb. Ofiar w  ludziach memu. 
Zamach miał widocznie na celu zniszczenie mo
stu kolejowego, co się jednakże nie powiodło.

Frankfurt nad Htnem. PAT. (Wolff). W  nocy 
z niedzieli na poniedziałek odkryto za kulisami 
opery podłożony ogień w  dwóch miejscach. Po 
pewnym czasie nieznany sprawca przez stłuczone 
okno rzucił do gmachu Opery materyał palny, za
jęło się wiele przedmiotów', jednakże ogień na 
czas ugaszono. W  innem znów miejscu znaleziono 
lont podłożony pod żelazną bramę, który jednakie 
zgaszono nim mógł v zmecić pożar.

Artem. PAT. (Wolif). Komuniści wysadzili w 
powietrze mosty kolejowe pod Walhauf en i pod 
Oberrechlingen. Roboty około odbudowy mostów 
są w  toku.

Halle nad Salą. PAT. (Wolff). Koło miejsco
wości Annendorf został most kolejowy wysadzony 
w powietrze, co uniemożliwiło ruch kolejowy. Po- 
zatem dzień upłynął w  środkowo-niemieckim ob
szarze powstańczym spokojnie.

Berlin. PAT. (W olff) W  Sangerhausen banda 
komunistów splądrowała poczty i banki, zaś urząd 
telegraficzny wysadzili w  powietrze. W  nocy za
trzymali komuniści pociąg robotniczy pi zybywa- 
jący z Wirte*nbergL Przyszło do utarczki, po obu 
stronach byli zabici i ranni. Od dz.l,'. rana niasto 
obsadzone jest przez policyę.

nerlin. PAT. (BK). W  Essen przyszło między 
poliryą a komuniitamd do starcia, przyczem 14 
osób zabito, a 16 raniono Przybył też oddział 
Reichswehry. Położenie Zagłębia Kuhr jest Je 
szcze groźne. j

Od Wydawnictwa.
Od trzech miesięcy k o s z t a  druku 

wzrosły o 90% —  cena zaś papierń
rotacyjnego podniosła się o przeszło 100°/a 
Ze względu na plebiscyt górnośląski starały 
się wydawnictwa dzienników krakowskich, 
mimo tak ogromnego podwyższenia kosztów 
produkcją, utrzymać dotychczasową cenę 
numeru i prenumeraty. Jednakowoż dotkliwe 
straty wskutek tego poniesione zmuszają nas 
obecnie de nowego uregulowania cen dzien
ników. I

Od f kwietnia br. cena numeru 
pojedynczego wj nosić będzie 8Mkn 
Odpowiednio zostanie unormowana przed* 
płata miesięczna.

C  r.cs. Głos Narodu, C  mieć Krukowski* 
\astrowanu Kurger Codzienny, Naorzód, 
Nowa hbforma, Nowu Dziennik, łisecf 

pospolita.
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Nowy kurs w Roty i.
Kraków, 30 marca.

Dziesiąty kongres rosyjskiej partyi komunisty
cznej, o któręgo uchwałach w  sprawie wolnego 
Laniu zbożem i zniesienia ograniczeń dla związ
ków zawodowych już donieśliśmy, można uważać 
■a przełomowy dla rozwoju ideologii i praktyki 
tołszewizmu rosyjskiego.

Rząd sowiecki jest wykonawcą uchwał partyi 
komunistycznej. To też widzimy, że przystąpił on 
już do przeprowadzenia uchwał kongresu mo
skiewskiego. Jak donoszą z Moskwy, wydaną zc- 
■tała odezwa do chłopów, których się zawiadamia 
0 zastąpieniu rekwizycyj zboża podatkiem w  na
turze i wzywa się, aby rozpoczęli zasiewy wio= 
senne „w  tem przekonaniu, że owoce ich znojąc] 
©racy nie tylko przypadną w  udziale państwu ro- 
potników i chłopów, lecz poprawią także ich wia
lnie położenie”. Podatek w  naturze — mówi dalej 
odezwa —  daje chłopstwu możność zużycia nad
wyżki swej produkcyi na wymianę artykułów ko- 
niocznych dla gospodarstwa wiejskiego.
; Lenin, który spowodował uchwalenie donio
słych tych koncesyi dla chłopstwa rosyjskiego, 
uczynił to z uwagi na ciężki kryzys gospodarczy 
w Rosyi, niedający się usunąć jak to wykazały 
9 łuta rządów bolszewickich, metodami komuni- 
jstycpemi. Na ostatniem posiedzeniu kongresu 
Lenin jeszcze raz zabrał glos w  sprawie uchwa
lonego podatku chłopskiego w  naturze i starał się 
rozprószyć obawy swoich towarzyszy partyjnych. 
IZ wielu stron zapytywano kto przy tym uchwas 
lonym nowym kursie polityki gospodarczej więcej 
zyskuje, czy małomieszczańslwo wrogo usposo
bione wobec komunizmu czy też wielki przemysł, 
który tworzy podstawę dla przejścia do socyali- 

»Nie potrzebujemy się obawiać, oświadczył 
Lenin, wzrostu i wzmocnienia drobnomieszczań
stwa i drobnego kapitału. Natomiast obawiać się 
musimy tylko tego, aby obecna nędza i brak to
warów, które osłabiają przedewszystkiem prole- 
taryat, nie trwały zbyt długo. Musimy uczynić 
wszystko, co możemy dla dodania otuchy małym 
gospodarstwom rolnym. Uchwalony podatek na
turalny jest skromnym środkiem do tego celu“.

Cały przebieg narad kongresu, jakoteż głosy 
prasy sowieckiej wskazują na to, że bolszewicy 
dążą konsekwentnie do zabezpieczenia sobie spo
koju na uwnątrz i wewnątrz, aby módz przepro
wadzić sanacyę opłakanych stosunków gospodar, 
czych w  Rosyi. W  tym celu przyspieszyli zawar
cie pokoju z Polska i układu handlowego z An
g lią

l'en ostatni wywołał we Francyi liczne głosy 
oburzenia i protestu. Stwierdzając to, pisze w  
„Izwiestiach” Steklow, że „Rosya szczerze życzy 
sobie pokoju, ale niestety niektóre państwa nie od
płacają jej równą monetą”. Wrogowie Rosyi roz
puszczają po całym świecie kłamliwe wieści, jako
by Rosya planowała zamach na swoich sąsiadów.. 
'Ale, zapewnia Stekłow, imputuje się sowietom 
zamiary, których one faktycznie nie mają.

Dziesiąty kongres komunistyczny uchwalił re- 
colneyę, wzywającą egzekutywę do zwrócenia 
uwagi proletaryatu światowego na przygotowuj 
jącą się na Dalekim Wschodzie nową wojnę mo
carstw o panowanie na Oceanie Spokojnym. Na
ród rosyjski, oświadcza dalej rezolucya, nie chce 
być Wmieszany w  ten konflikt a rząd sowiecki 
jest jedyny, który potrafi Rosyę od tego niebez
pieczeństwa uchronić.

Ale nietylko w  polityce zagranicznej sowiety 
zainaugurowały nowy kurs pokojowy- Mają one 
zamiar wejść na dalszą drogę kompromisów i za
prosić do udziału w  rządach także i stronnictwa 
niekomunistyczne. W  „lzwiestiach“ czytamy zna
mienne uwagi w  tym względzie.

,,Nowe stosunki polityczne nakazują _ republice 
zmienić swe zachowanie wobec mieszkających za
granicą Rosyan. Ażeby módz jak najrychlej^ prze
zwyciężyć skutki długiej wojny, musi się Rosya 
oprzeć nie tylko na robotnikach, lecz także na 
chłopach i na inteligencyi. Z wyjątkiem żywiołów 
wojowniczych szukają emigranci rosyjscy zagra
nicą zajęcia, aby módz żyć, a lo w  chwili, gdy Ro= 
sya cierpi na brak sił roboczych. Chodzi o to, aby 
warstwy, chętne do pracy, które się mogły prze
konać, że tylko władza sowiecka jest zdolna do 
odbudowy Rosyi, pozyskać dla pracy W ojczy
źnie".

Więc jeszcze z tych wszystkich enuncyacy] so- 
■ wieckich nie odpowiadająca wcale rzeczywistości 

wiara i ufność w doskonałość metod bolszewic
kich. Ale, jeśli się w  tych mowach i glosach pra- 
śy oddzieli treść od dekoracyi, dojdzie się do prze
konania, że w  Rosyi sowieckiej zauważyć się daje 
początek nowego kursu, którego końca nikt dziś 
przewidzieć nie może, N .

rTnnjiJ4
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Kongres syoński odbędzie się w sierpniu or.
Centralne biuro organizacyi syońskiej w  Polsce 

otrzymało od kierownictwa w  Londynie wiado
mość, że kongres syoński zostanie zwołany w  
sierpniu br. i to w  Czechosłowacji lub w  Gdań
sku. Posiedzenie Wielkiego Komitetu Wykona
wczego odbędzie się najpóźniej w  czerwcu.

M. Warszawa. (Telefonem.) ŻBK. donosi z Gdaft 
ska, że przybył lam delegat egzekutywy syęńskiej 
w  Londynie dr. Mozes celem zbadania warunków 
miejscowych dla ewentualnego zwołania do Gdań
ska kongresu syońskiego, który jak wiadomo, od
będzie się w sierpniu br.

Nin. Churchill w Jerozolimie.
(Telegram własny „Nowego Dziennika“).

Londyn, 27 marca. Telegram iskrowy % Je
rozolimy donosi o przybyciu tam angielskiego 
ministra kolonii, lorda Churchilla, który roz
począł rokowania z przywródeami syonistow i 
Arabów w sprawach palestyńskich.

Żydzi do min. Churchilla.
Ł. Wiedeń. (Telefonem). Z Jerozolimy do

noszą: Waad Leumi, Komisy a syońska i Nad- 
rahinat przesłały ministrowi dla kolonii Chur
chillowi memoryał, w którym podnoszą za
sługi Herberta Samuela na stanowisku wyso
kiego komisarza. W  dalszym ciągu akcentuje 
memoryał, że Żydzi nie mają zamiaru w ni- 
czem uszczuplać praw Arabów, a renesans na
rodu żydowskiego przyczyni się jedynie do 
podniesienia kulturalnego i gospodarczego A- 
rabów i całego Wschodu. Memoryał domaga 
się wreszcie popierania imigracyi żydowskiej 
do Palestyny, przedewszystkiem z krajów, w 
których Żydzi są prześladowani.

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Salonik donoszą: 
Organizacya syońska wysłała do Churchilla 
telegram powitalny, w którym ślubuje zjedno
czyć wszystkie siły około odbudowy Palestyny.

Powrdi inl. RiMsrga lo Palesip?.
Londyn. (Tel. wł.) Inż. Ruttenberg, który przed 

kilkoma tygodniami wyjechał do Londynu celem 
przygotowania realizacyi planu elektryfikacyi Pa
lestyny, powrócił do Palestyny zamiast udać się 
do Ameryki, jak pierwotnie zamierzał.

Przyczyną powrotu jest pobyt ministra Chur
chilla w  Egipcie i Palestynie, któremu inż. Rutten
berg chce przedstawić plan elektryfikacyi Pale
styny przez wyzyskanie siły w'odnej Jordanu.

Elektryfikacya kolonii Petach-Tikwah.
Jerozolima. „Doar Kajom" donosi, że w Petach-* 

Tikwah rozpoczęły się prace elektryfikacyi koło. 
nii, które będą kosztowały 12.000 f. szt

Wystawa przemysłu artystycznego 
w Palestynie.

Jerozolima. (Ż. C. P.) Z inieyatywy towarzystwu
„Pro Jeruzalem" odbędzie się dnia 5. kwietnia 
br. wystawa rękodzieła i przemysłu artystyczna* 
go w  Jerozolimie. Kierownictwo pow ielono go* 
bernatorowi Jerozolimy gen. Storsowi.

Żydzi włoscy a Palestyna.
Rzym. (Ż. C. P.) Prof. Colomba, który odwie

dził niedawno Palestynę wrócił do Rzymu, przy. 
wożąc ze sobą ważne plany dla Żydów włoskich^ 
którzy chcą inwestować swoje kapitały w  Pale*i 
słynie.

Hermann Striick udaje się do Palestyny.
Berlin. (Ż. G. P.) Znany przywódca niemieckiej 

organizacyi Mizrachi, malarz Herman Struck, udu 
się wkrótce do Palestyny, aby przygotować 
swoje przesiedlenie.

Prof. n ii wyjechał do Ani.
Londyn, 26 marca. Wczoraj wyjechał z Ply« 

mouth do Ameryki prof. Einstein wraz z dele-t 
gacyą syońską, której przewodniczy dr. Webw 
mann. Jak donoszą z Nowego 'Jorku, przygód 
tował burmistrz miasta deputacyę na przyjęć 
cie delegacyi.

Prof. Einstein oświadczył w odpowiedzi ns| 
kilkakrotne zaproszenia uniwersytetów amery-* 
kańskich, zasadniczą gotowość wygłoszenia 
podczas swego połr ti^w Ameryce odczytów d 
swej teoryi względności.

Program syonistow amerykańskich.
Nawiązanie rotowasl z W@3zmanra@m.

-d-o-

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Nowego Jorku 
donoszą: Na posiedzeniu egzekutywy amerykan 
skiej Organizacyi syońskiej, które się odbyło 
przy drzwiach zamkniętych, przedłożył prezy
dent organizacyi do zaakceptowania memoran
dum, upoważniające egzekutywę amerykańską 
do nawiązania rokowań z Weizmannem. Na 
24 obecnych, 10 członków egzekutywy demon
stracyjnie wstrzymało się od głosowania. Me

morandum wzywa wszechświatową Organiza* 
cyę syońską do skoncentrowania całej pracy 
około odbudowy Palestyny, a nie rozszczepiam 
nia ją interesowaniem się aktu&lnenu kwem 
slyami i ruchem narodowym w dyasporze, 
Organizacya syońska ma się stać zastępczynią! 
wszystkich spraw palestyńskich i przejąć fuo-' 
keye komisji syońskiej w Jerozolimie,

(Dokończenie).

Posol Farbstein:
P. min. Rataj niesłusznie czuł się dotkniętym to

nem jednego z mówców. Wiemy, że jesteśmy słab
si, lecz jednak powinniśmy pe -.Taktować, jako ró
wni z równymi. Kwesty a obcokrajowców nie, 
zrnieruie utrudni i ugodę I rzewidując, że traktat 
tyski może nam zniweczyć z-sadnicze punkty tra- 
kfatu wersalskiego, odnoszące się do prawa opcyi 
zwróciliśmy się w imieniu Klubu naszego do p. 
min. Sapiehy z prośbą o omówienie tej sprawy, 
lecz daremnie czekaliśmy na wyznaczenie przy
rzeczonej nam konferencji. Wydalenie pewnej 
kategoryi obcokrajowców z Warszawy jest bez
względnie niesłnsznem. Skutkiem rozporządzenia 
p. Komisarza Rządu, niektórzy Żydzi zarejestro
wali przynależność swą do kresów, a dziś władza 
zmienia im, bez ich zgody, dokumenty „na przy
należność do Rosyi". Chedery tworzą podstawę 
religijnego wychowania Żydów. W  Polsce i Ma- 
łopolsce z Wielką obawą Żydzi oczekują wprowa
dzenia nauczania powszechnego. Należy chederom 
nadać wszystkie prawa szkół powszechnych.

W  odpowiedzi na zarzuty min. Rataja zabrał
po raz drugi głos

p. N. Pryłucki,
który na wstępie zaznaczył, że mówca nie zawsze 
ma możność kontrolowania tonu swej mowy. Mó
wca nie poczuwa się do niczego takiego, z czego 
możnaby mu zrobić zarzut. Gdyby nie było w  Pol. 
sce kwestyi żydowskiej nie byłoby konieczności 
pertraktowania przy wspólnym stole; jeśli jednak 
taka konieczność istnieje, to jedna strona musi 
mieć zaufanie w  dobrą wolę drugiej strony. Wszy
stkie sprawy wymagają ich jasnego postawieni% 
Omówiwszy pokrótce sprawę wydalania tzw. 
„obcokrajowców" przechodzi mówca do sprawy, 
par, 6 traktatu ryskiego. Ta częs& traktatu krzy
wdzi w  wysokim stopniu, nie jakby to mniemana 
świeży żydowski element napływowy, tj. uchodź
ców z Ukrainy, którzy przeważnie są na wyjezd- 
nem do Ameryki, lecz setki tysięcy Żydów zainie- 
szkałych na terytoryach kresowych, 'włączonych 
na podstawie traktatu do państwa polskiego. 
Wielka część tej od dziesiątek lat na ziemiach
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tych zamieszkałej ludności, posiadających swe 
realności, fabryki, sklepy itd. jest formalnie przy
należną do gmin położonych po drugiej stronie 
linii granicznej. Z dniem wejścia w  życie traktatu 
tracą te setki tysięcy obywateli grunt pod nogami, 
Stają się mieszkańcami minorum gentium, nie 
imającymi prawa kupować towarów, wyjeżdżać, 
(Iłowem tracącej wszelką swobodę ruchu i pozba
wionej praw ludzkich i obywatelskich. Tak nadal 
być nie może. Sprawa ta nader ważna powinna 
być rozpatrzona na najbliższem posiedzenia.

Co się tyczy sprawy „referenta spraw żydow= 
skich“ to zdaniem mówcy sprawa ta leży poza 
zakresem konferencyi. Jeśli rząd odczuwa potrze
bę nowego referenta to może wyznaczyć bez po
rozumienia z konferencyą. Nasz postulat idzie 
natomiast w  innym kierunku: żądamy utworzenia 
Wiceministra dla spraw żydowskiej mniejszości 
narodowej.

"W związku z sprawą tzw. „kompensat" ze stro
ny Żydów, to wyręczył mówcę w  omówieniu 
sprawy min. Sapieha, który stwierdził, że gdy tyl
ko zagranicę doszły wiadomości o tendencjach za
pewnieniu Żydom sprawiedliwości, wywołały one 
W zagranicznych kołach żydowskich uczucia sym- 
patyi dla Polski, a nawet spowdowały pozytywną 
pomoc dla sprawy polskiej.

Można sobie więc wyobrażać, jafci przybierze 
Obrót sprawa, gdy będą mogły być stwierdzone 
pozytywne kroki rządu polskiego w  sprawie ży
dowskiej.

Odnośnie do zachowania się ludności żydów= 
skiej wogóle, to zawsze to stwierdziliśmy, że jest 
ona zupełnie lojalną wobec państwa. Jedno jest 
prawdą: ludność żydowska spełniając wszystkie
obowiązki, nie wykazuje jednak patryotycznego 
entuzyazmu, cechującego zwykle ludność polską. 
Spełnia swe obowiązki bez zapału. Lecz zapał i 
entuzyazm są to rzeczy, zależne od objektywnych 
Stosunków. Gdy państwo pewną część obywateli 
traktuje po macoszemu, to niema oba ani możno
ści ani podstawy do wykazywania entuzyazmu. 
Obywatele odnoszą się do państwa tak, jak się 
Ono do nich odnosi, państwo ma takich obywateli 
Jakich sobie wychowało. Niechaj Żydzi sianą się 
równouprawnionymi obywatelami, a w  niczem w  
entuzyazmie nie pozostaną w  tyle za ludnością 
polską. Żądamy, by państwo polskie dało nam 
możność być wiernymi obywatelami Polski.

Min. Skulski,
Oświadcza: Nie postawiłem kwestyi wcale w  spo
sób „do ut des“ w  tej interpretacyi, jaką tu sły
szę i dziwię się, że prasa żydowska tak źle mię 
(rozumiała. Nie chodzi m; v owiem o tak formalne 
postawienie kwestyi, ile raczej o realne uregulo
wanie stosunków. Musimy liczyć się' z nastrojem 
społeczeństwa polskiego, które jest przekonane, że 
bardzo znaczna część społeczeństwa żydowskiego 
Oie wykazała wobec Polski pełnej lojalności. Zna
ną jest nieprzyjazna akcya zagranicznego żydo- 
Stwa przeciw państwu polskiemu, która czerpie 
twój impuls w  tutejszych sferach żydowskich (.?!).

Zasadę „do ut des“ rozumię w  ten sposób: o 
He obywatel żąda równouprawnienia w  państwie 
musi być równouprawniony w obowiązkach wo
bec państwa.

Nie jest słuszne to, o czcm pisały pranm, że 
przez porozumienie z Żydami chcemy trafić do 
Kieszeni zagranicznych bankierów. Społeczeństwo 
polskie zdaje sobie sprawę, że ńtbrzymia część lu 
Idnośd żydowskiej nie zachowuje się lojalnie wo
bec państwa polskiego; winni więc Żydzi rozpró= 
szyć to mniemanie zarówno gdy chodzi o sprawy 
krajowe i zagraniczne.

Odpowiadając na pewne Konkretne zagadnienia 
poruszone przez N. Pryłuckiego zaznaczył dalej 
min. Skulski, że sprawa kilkuset ,obcokrajow
ców" wydalonych z Warszawy stanowi mały epi- 
wxL Inne sprawy Rada ministrów, o ile uzna to 
ca możliwe, podda rewizyi. Sprawa „obcokrajow
ców" stanowi wogóle bardzo trudny i zawiły pro
blem. Rada ministrów stanęła na stanowisku, że 
obywatelami polskimi są tylko d  Żydzi, którzy są 
zarejestrowani w  księgach stałej ludności. Uchwa 
lę tę powzięliśmy celowo, licząc się z tern, że rząd 
rosyjski z rozmysłu sprowadził do Polski zbyt 
Wielu Żydów rosyjskich

Rumunia ustawiła na swych granicach karabiny 
maszynowe, by nie wpuścić uchodźców żydow
skich z Ukrainy. Polska nie uczyniła tego ze zglę- 
dów humanitarnych. Polska wpuściła w swe gra
nice tych uchodźców, lecz nie może się dla nich 
stać nową ojczyzną, może jedynie być krajem 
tranzytowym. I znowni dochodzimy do koniecz
ności zasady: do ut des. Żydzi polscy muszą roz
minąć działalność w kierunku emigracyi. Społe. 
ezeństwo polskie nie robi z tego tajemnicy, że 
jest tego zdania, iż w Polsce jest za dużo żydów. 
Polska nie może stać się rezerwoarem dla wszy- 
btkich Żydów. Ponieważ inne państwa nie wpu
szczają uchodźców żydowskich, także Polska nie 
może tego uczynić. Ograniczenia są tedy koniecz
ne, by zmniejszyć liczbę żydów w Polsce. Jm j

mniejszym będzie odsetek żydów w  Polsce, tcm 
lepsze będą stosunki polsko-żydowskie. Nie leży 
w  interesie narodu polskiego, by liczba Ż/dćw w 
Polsce ) icrjęl. rała sie przez •ttzyj-ływ * obcych 
krajów.

Po krótkich przemówieniach dra Nossiga i pos. 
Grunbauma, zabrał głos

poseł Riamand 
który stwierdza, że nie zabierał gło.-u, ponieważ 
jest odmiennych zapatrywań niż przedmówcy, 
pragnie jednak by przyszło do u?odv Zdaniem 
mówcy agitacya przeciw Rols.-e zagranicą usianie 
gdy ci którzy nie stoją na stanowisku separuty- 
stycznem przyjdą zagranicę i stwierdzą, że w  Pol
sce Żydzi są naprawdę równouprawnieni

Cały świat jest wzburzony z powodu tego co się 
dzieje z Żydami w  Polsce. Żydzi w  Polsce są po» 
zbawieni elementarnej ochrony. Powołują się tu 
na Rnmunię. Ale wszakże Rumunia nie ma tego 
prestige i tej kultury jakie cechują Polskę. Rumu
nia nie może stanowić wzoru dla Polski.

Pewien filozof grecki powiedział: „W  złym 
ustroju jest mądry człowiek złym obywatelem". 
Nawet asymilatorom ciężko jest zdobyć się na 
patryotyczne uczucia wobec Polski — dzieją się 
bowiem zupełnie niepotrzebne szykany. Po co np. 
zatzepa się obecnie 600 rodzin? Jaki pożytek przy
niesie to państwu polskiemu? Szczególnie ważną 
jest sprawa szykanowania Żydów w  służbie woj
skowej.

Jest to błędem ze strony rządu, że prowadzi ro
kowania w  sprawie żydowskiej. Rząd powinien 
był samorzutnie bez wzywania zrobić wielki krok 
w sprawie żydowskiej.

Wypowiedziano tu zarzut, że rokowania są pro
wadzone w  tym tonie, jak gdyby przy stole sie
dzieli przedstawiciele dwu obcych mocarstw. Ależ 
rząd sam doprowadził do lego, że rokuje z oby
watelami polskimi jak z obcymi i to w  sprawie 
zasadniczych praw.

Min. Skulski
oświadcza, że imieniem rządu nie może chwilowo 
zająć stanowiska wobec kwestyi rewizyi ustawy 
o spoczynku niedzielnym, ponieważ Rada mini
strów nie miała jeszcze sposobności powziąć w  
tej sprawie uchwałę.

Z powodu spóźnionej pory • zamknięto na tem 
obrady. Min. Steczkowski zaznacza, że najbliższe 
posiedzenie będzie musiało wreszcie przejść do 
spraw konkretnych.

Włościanie za zniesieniem 
spoczynku niedzielnego.
Warszawa. Prasa miejscowa podaje nastę* 

pujące jeszcze znamienne szczegóły o konie* 
rencyi odbytej w sprawie żydowskiej przef 
min. Sapiehę i Steczkowskiego z przedstawi* 
cielami prasy polskiej;

Po min. Steczkowskim zabrał głos jeden 1 
dziennikarzy polskich, który stwierdził, że spo* 
łeczeństwo śledzi z zainteresowaniem akcyę pd 
rozumienia polsko-żydowskiego i oczekują 
konkretnych rezultatów tej akcyi. Inny mowcal 
prawicowy stał na stanowa sku, że porozumie* 
nie z żydami będzie zrealizowane, jeśli emi* 
gracya żydów pójdzie odpowiedniem tem perm 

Min. Steczkowski oświadczył, że do mini* 
slerstwa skarbu wpłynął statut projektowanego 
banku emigracyjnego i że na bank taki zoeta- 
nie udzieloną koncesya.

Charakterystyczne jest, że jeden z wybl- 
tnych dziennikarzy prawicowych zwrócił u* 
wagę na to, że żądania żydów w sprawie znie
sienia spoczynku niedzielnego pokrywają się z 
żądaniem włościan. W  małych miasteczkach 
włościaństwo przybywające w niedziele na na
bożeństwo załatwia zarazem swe najkoniecz- 
niejsze sprawunki.

Min. Sapieha zaznaczył, że jest konieczne, 
aby Polska zajęła w sprawie żydowskiej sta
nowisko w duchu europejskim. Jako minister 
spraw zagranicznych stwierdził mówca, że już 
sam fakt rokowań wpłynął dodatnio na sto
sunki zagranicą, w szczególności w Ameryce. 
Pod wpływem tej akcyi — mówił dalej min. 
Sapieha — szereg gmin żydowskich w Galicyi 
wschodniej oświadczył się za przynależnością 
Golicyi wschodniej do Polski. Leży w intere
sie państwa, aby porozumienie konsekwentnie 
przeprowadzono do końca.

Anćrzei Niemojewski o rokowaniach
polsko-żydowskich.

W  „Myśli Niepodległej" z dnia 26 b. m. oma
wia p. Niemojewski ponownie rokowania pol
sko-żydowskie w artykule p. t. „Akcya dra 
Alfreda Nossiga". P. Niemojewski nie wypo
wiada coprawda własnego w tej sprawie sądu 
i ogranicza się jedynie do tonu referującego, 
ale ze sposobu przedstawienia sprawy nie tru
dno dociec, że wypowiedziane tam poglądy są 
poglądami p. Niemojewskiego.

Otóż p. Niemojewski omawia przedewszyst- 
kiem przebieg konferencyi dra Nossiga z przed 
stawicielami polskiej prasy prawicowej i przy 
tej sposobności szukając wybiegu dla uspra
wiedliwienia swego udziału w owej konferen- 
cyd pisze m. in.: „...dr. Alfred Nossig jest ty
pem innym, niż jego towarzysze syonistyczni. 
Pochodząc ze środowiska warszawskich (? — 
jak wiadomo pochodzi dr. Nossig z rodziny ży
dowskiej we Lwowie — Red. „N . Dz.“)  Ży
dów asy miłowanych, posiada kulturę, takt, po
wściągliwość. Dyskusya z nim jest nietylko 
możliwa, ale nawet niekiedy przyjemna". Stre
ściwszy następnie referat dra Nossiga na wspo
mnianej konferencyi, dowodzi Niemojewski, 
że na wywody dra Nossiga odpowiedzieli przed 
stawiciele prasy prawicowej, że „żydzi na o- 
gół wcale nie zachowują się lojalnie, że pod
czas całej wojny zachowywali się względem 
Polaków wrogo, że ton ich prasy jest niesły
chanie wojowniczy, że wciąż nam grożą swe- 
mi stosunkami zagranicznemi, słowem, wcale 
nie okazali nastroju ugodowego". Po tym wy
lewie napastliwości zagrozili przedstawiciele 
prasy reakcyjnej wraz z p. Niemojewskim, że 
„po odparciu najazdu bolszewickiego" i „po 
przyjęciu Naczelnika Państwa z wielkimi ho
norami w Paryżu" jest nadzieja, iż „Polska 
da sobie radę także z ostatnim możnym prze
ciwnikiem, czyli z żydostwem światowem". 
Rzuciwszy więc hasło zapewne nowej wojny

krzyżowej przeciw żydostwu, p. Niemojewski 
uderza z kolei w minorowy nieco ton, pisząc: 
„Co do „układów", to zasada „daję, byś i ty 
coś dał" została w len sposób zastosowana, 
że żąda się dużo od Polski a od żydostwa nic 
się właściwie nie obiecuje. Powinno być od
wrotnie. Niech najpierw Żydzi coś dadzą, a 
wtedy Polacy zobaczą, co mogą dać ze swej 
strony". „Skoro Żydzi przeforsowali par. 93 
Traktatu Pokoju, to w myśl tego narzuconego 
nam paragrafu trzeba jednak będzie pamiętać 
o stosunku procentowym przy obsadzaniu sta
nowisk. Polacy nie mają nic przeciw temu. by 
Żydzi zreformowali swoje gminy. Ale skro
mna nazwa „referenta do spraw żydowskich 
przy prezydyum Rady Ministrów" realnie bio
rąc mniej skromnie się przedstawia. Ma to być 
czemś w rodzaju dawnego „ministra dla Ga- 
lipyi". Byłby to „minister spraw żydowskich". 
Ten żydowski minister gotów przeciwstawiać 
się całemu gabinetowi i mieć za plecami całe 
żydostwo światowe. Byłby to początek tworze
nia państwa w państwie, jak tego zresztą żą
da znany powszechnie program syonistów. Na 
to Polska nigdy nie będzie się mogła zgodzić. 
Zamach zaś na uchwaloną już ustawę o od-' 
poczynku niedzielnym może w Polsce wywo- 
łać tylko najgorsze wrażenie. Polska jest pań
stwem, które szanuje pracę. W  dniu odpoczyn
kowym każdy pracownik powinien być panem 
swego czasu. Jeżeli zaś Żydzi żądają otwiera* 
nia sklepów na dwie godziny w niedzielę, W 
możnaby się na to zgodzić, ale z przeniesie
niem na sobotę. Inaczej należałoby mniemać,) 
że Żydzi szanują swoją religię, ale Polaków 
chcą podmówić, aby swojej religii nie szano
wali, To jest właśnie usprawiedliwienie tegd 
starego zarzutu, stawianego Żydom, że stano
wią pierwiastek demoralizujący w nas zem ago* 
łeczeństwie"-
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Wkońcu przytacza p. Niemojewski uchwały 
..Uoz o 1“  waiszawskiego. zwrócone przeciw 
porozumieniu poslko-żydowskiemu oraz uspra 
;wiedliwia ahs^ntowanie się przedstawicieli 
prasy lewicowej na konfereucyi prasy polskiej 
c d im  Nossigiem.

Jak więc widzimy, p. Niemojewski miewa 
(Wprawdzie „jasne chwile", gdy zwalcza kle- 
fykalizm ił.. Lutosławskiego, ale umysł jego 
yamracza cięgle jeszcze ślepa nienawiść ku ży- 
flostwu. Obecnie jednak * p. Niemojewski oce 
niać poczyna rezultaty swej dotychczasowej; 
działalności i nie przeczy już konieczności po
rozumienia polsko-żydowskiegu, ale usiłuje to 
*.W; znan e między wierszami" zakryć listkiem 
figowym wstydliwej propagandy bojKotowo- 
pogroraowej.

Bar parfya rinrita w SM .
Berlin. (Teł, wŁ) W  Niemczech powstała nowa 

parlya tak zwana niemiecka partya socyalna aibo 
partya Kunzego. Celem partyi jest akcya antyse
micka. Domaga się ona, aby wysłano z Niemiec 
Wszystkich Żydów, którzy osiedlili się wr Niem
czech pc 1 sierpnia 1914 roku. Na czele panyi stoi 
Ryszard Kunze.

lyM ie  le w  saMtej wBcsyiiiltoió.
Lndyn. (ŻBK.) Komitet pomocy Żydów ukraiń

skich, na którego czele stoi p. Salzm: n, powrócił 
niedawno z Rosyi do Londynu, gdzie doniósł o 
tern, że Żydzi we wszystkich miastach i miastecz
kach Rosyi i Ukrainy utworzyli korpusy samo- 
c ui ony, które zostały przed 3 miesiącami uznane 
przez rząd sowiecki i zaopatrzone w amunicyę i 
instruktorów. Korpusy te nie mają żadnego cha
rakteru politycznego, tylko mają służyć celem 
samoobrony w  razie wybuchu pogromów. Panuje 
uurowa karność i każdy Żyd zobowiązany jest do 
służby samoobronnej o ile nie przekroczył 60-tego 
roku żyda.

KRONIKA.
Kraków 30 marca.

—  W  sorawie poboru ehieba rejonowego. W  pie 
barciach rejonowych pozostały marznę zapasy 
Chleba kartkowego z przydziału za ubiegły tydzień 
skutkiem tego, że wiele osób me poorało dotych. 
czas należnych racyi.

Magistrat wzywa dotyczące pai tye, auy natych
miast zgłosiły się z legitymacjami do właściwych 
piekarń po odbiór chleba, tembardziej, że niema 
Widoków, by w  najbliższej przyszłości chleb re
jonowy był wydawany. Cena chleba 50 Mk za 
1 kg. Osobom, które do końca bieżącego tygodnia 
nie pebiorą cnieua. przepadną racse chleba (po 1 
kg. na osobę;.

— Kraków nie ohce głodować. W  związku z roz
porządzeniem minist. aprowizacji w  sprawie ogra 
jaiczema jadła i napojów w  restauracyach i ka» 
Wiarniach, urząd walki z lichwą przeprowadził w  
dniu wczorajszym rewizye we wspamnianych lo
kalach. Rewizye wykazałv, że jadłodajnie się do 
rozporządzenia min’ steryalnegc nie zastosowały.

— Z Towarzystwa żyd. rygorozantów. Człcnko- 
iWie Tow. rygorozaDtów, którzy wnieśli do 23 bm. 
poaania o przydział oozieży i obuwia, zechcą się 
zgłosić osobiście u sekretarza Towarzystwa (Gro
dzki 71), a to najdalej do czwartkn, 31 b. m. Pe
tenci przyniosą ze sobą należną gotówkę oraz do
wody uiszczenia wkładek zaległych i bieżących.

— Ze sportu. Zawody fotbaiowe Pogoni z W i- 
tuą zakończyły się wynikiem 2. 1 (l.O) na korzyść 
[Wisły w  pierwszym dniu, zaś 10 (0:0) na korzyść 
•Pogoni w  drugim dniu. Dokładne sprawozdanie 
umieścimy w  następnym numer: e.

— Ważne dla emigeantów do Ameryki i kanady, 
ftow irzystwo żeglugi parowej „Cunard" (Linia 
Cunard) otworzyło dla wygody pasażerów, któ* 
rzy otrzymali bilety okrętowe z Ameryki iub chcą 
te bilety dopiero nabyć, biuro we c.wowie przy 
UL Sykstuskiej 37 i uL Słowackiego 10.

Lwowskie biuro Towarzystwa „ lh e  Cunard 
Śteam Ship Company Ltd.", będzie udzielało in
formacji co do podróży wszystkim pasażerom z 
Małopolski i będzie sprzedawało bilety okrętowe 
do Ameryki 1 Kanady po cenach oryginalnych.

555
—  Odczyt o wycinankach Indowych. W związku 

*  obecną wystawą wycinanek, pochodzących z ró- 
tnyći okolic kraju, a przedewszystkiem z Ksie- 
•twa łowickiego, wygłosi Karol Hamolacs w  dniu 
BO. marca br. tj. we środę o godzinie 7-mej wie
czorem w  sali Miejskiego Muzeum przemysłowego 
Im. Dra Baranieckiego odczyt na temat: „Zdobni? 
jrthta ludowe" (wycinanki).

—  Z  teatru -Bagatela" komunikują nam: Dziś 
środa po raz piąty „Karnawał", komedya 3 akto
wa Molnara, popularnego dziś w  Europie autora 
dzieł scenicznych W  głównych rolach występują 
pp. Kozłowska, Brzeski, Malicka i Fritsche. Ju
tro, czwartek po raz czternasty „Kiki". BUety 
wcześniej do nabycia w  kas*e „Bagateli" przez 
cały dzień.

— Operetka w  „Nowościach". Repertuar bieżą
cego tygodnia przynosi na afisz „Gwiazdę Kau
kazu", operetkę St. Turskiego i Z. Wiehlera. W  
przygotowaniu równocześrie dwie ostatnie no
wości wiedeńskie „Weź mnie ze sobą" czyli „Ta» 
jemnicza dama" Dostała i „Błękitny mazur" Le- 
hara.

— N. Nadzieżdina, primaballenna, weźmie 
udział w  wieczoi ach Andy Kitschmann, które się 
odbędą 3 i 4 kwietnia w teatrze „Nowości" o go
dzinie 103Ó- Bilety na te wieczory sprzedaje już 
kasa zamawiań u J Rudnickiego, Linia A— B 14.

—  Znów kradzież maszyny do pisania. Policja 
krakowska skonfiskowała Andrzejowi Jeżowi ma
szynę do pisania systemu Smith et Bross Nr 5. 
Ponieważ Jeż nie mógł wytłomaczyć w  jaki spo 
sób nabył tę maszynę, został zaaresztowany.

— Za kradzież 4 paczek z obuwiem i jednej pa
czki towarów blawatnycb ogólnej, wartości 50000

p. aresztowano praczkę Konstancyę Pieczarę. 
Poszkodowanym jest p. S. Jutrzenka, zamieszkały 
przy ul Jozefa 1. 6.

 o----------
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odbędzie, się 
w lokalu Org. Syońsfctej Sifadoist 15

2yd. Tow. gimnastycznego*
3338 Wydział Z. T. G.

REPERTUAR TEATRU M J SŁOWACKIEGO.
Środa: „Orlątko" Rostanda.
Czwartek: „Don Juan" Bitnera.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA",
Środa: „Karnawał“

1 Czwartek: „Kiki".
.cKPERTUAR TEATRU M. POWSZECHNEGO

Sroaa: „Faworyt".
Czwanek: „Faworyt".

REPERTUAR OPERETKI W  NOWOŚC-LACBL
Środa: „Gwiazda Kaukazu"
Czwartek: „Gwiazda Kaukazu"

REPERTUAR TEATBU Z V OBWSKTEGO.
Środa: „Malknle jako żołnierż".
Czwartek: „Eipres".

K * i L  P S & A a E .
i a  ru b ryk ę  te  r e o a k e y a  n ie  o d p o w ia d a .

Rózia Schipper 
Sokołów

zaręczeni

Lazer Ueberman 
Leżajsk 

marcu 1921. 810

Berta GolJiarb Rouan Kempler
Wiedeń

zaręczi ui w marcu 1921. 817

Do ślubu p. B oDi Schwarz z p. Abkien Perlber- 
gierem, który odbędzie się w kwietniu 1921 roku 
gratuhrą
675 Engelhardtowie z Tarnowa.

Z okazyi zaręczyn na„zej siosu-y i szwagrowej p. Cyli 
Kern z Sanoka z p. Lazarem Langsatnem ze Stryja 
gratulują serdecznie
533 Menasehe i Cyla Kernowie, Mor Ostiawa.

Z okazyi zaręczyn przyjaciółki p. Matyldy Chill 
z p. Hermanem Mienzerem zasyła serd. gratulacye 
807 R. Silbcrówna.

AmerykańtkSe maszyny 
do pisania ®

UNDEKWOOD
orax u jzcik ia przybory a i  do  
nabycia w  biurze lechnicznem

ADOLFA C31CHTERA
w Bielsku. Kolejowa 5.

boksowych, czarnych, szytych sortowany tow_r, 
sp.zeda okazyjnie po bardzo przystępnych canach 

Biuro spedycylna I komisow^hsndlowr
Józefa Czermińskiego, Kraków

Piec WW. SW.ąlych 8. Tol. 3111. 81S

Płótno, calgi, malerye na ubrania 
i koiiiyumy, aończochy damskie 
i dziecinne, skarpetki m askle

dostarckp
K oop era tyw om , A p ro w iza c jo m , K onsom om , K ó łk om  ro ln ie s y * .  

K u pcom  i  t. d. p o  e o n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

B iu r o  s p e d y c y j n a  I k o m i s o w o - h a n d l o w a

Józefa Czermińskiego, Kraków
Plac WW. Swlątych 8 Tal. 3111. 812

Kolegom, Przyjaciołom Towarzyszom broni nieodża
łowanej pamięci syna naszego błp.

por. Hermana Lewingera
z Tarnowa

skład -i na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać* za di 
poniesione około sprowadzenia : włok i za ™ półudsiu 
w pogrzebie
827 Rodzina.

ZAWIADOMIENIE.
'Wydział podpisanego stowarz. podaje do Publicznej 

wiadomość co następuje:
1) Na jednym z naszych ostatnich pos iedzeń pp. 

( haskel Friedberg i MorJche Melzer -osti li jednogło
śnie pozbawieni praw członkowskich. Uchwała ta zo
stała jednomyślnie pr/.ez plenum członków przyjętą. 
Wyżej WajHurnlam panowie n ie  mają wię<-ej 
styczności: ui ze stowarzyszeniem, ni też z żadną in
stytucją w łonie naszego stowarzyszenia jak: Kolonią 
wakacyjną, grupą palestyńską robot., sekcyą sportową 
i t  d a zatem nie mają żadnego prawa tło npi dteor 
tewania nas.

2) W ostatnich dniach doszło do nasze' wiadomości, 
ie jtKiś nieupoważniony osobnik, podobno w celach 
osznkanazych aał odbić okrągłą pieczątkę w języka 
żydtwskim „Stow. ku kształceniu „Młode 5e , która jest 
równobrzmiącą z nazwiskiem naszego stow. Ti wracamy 
. alem uwagę, że pieczątka owa jcsi nieważną a occ 
bniki wzy wamy do natyenmiastowegu zwrócenia nam 
pieczątki, celem uniknięcia stosownych kroków, nale
żnych za podobne oszustwo.

mm
Krakov*ie.

‘ JL
Telefon 88.

ł nowe watjfdliraetaiaelekMi
(125 lamp po 16 świec) i 1 nowy 6-cio konny 
stojący motor benzynowy do sprzedania. Zgło
szenia pod „Agregat" do biura ogłoszeń Fe
liksa Stattera. Kraków, G.odzka 13. ats

L krsuu.
OŚWIĘCIM.

(Równouprawnienie w  teoryi i praktyce. Osta
tnie podrygi kabalu. Dokoła „Keren Hajesod".). 
Chętnie i to nawet bardzo wierzyć byśmy chcieli 
zapewnieniom: rządu tudziez wynurzeniom p. Pa
derewskiego w  Ameryce o równouprawnieniu 
Żydów w  Polsce, gdyby nie — rzeczywistość i  
życie codzienne. Rzeczywistość przynosi nam zu
pełnie co innego niż to, o czem nas Rząd zapew
nia w  komunikatach oficyalnych, a co zdaniem 
naszem z komunikatami jego o ugodzie polsko- 
żydowskiej jest w  sprzeczności. I tak np. starost
wo tutejsze zezwala na odbycie zgromadzenia lu. 
dowego pod tym warunkiem, że język obrad będzie 
poiski. A więc na zgromadzeniu żydowskie® 
przez Żydów dla Żydów zwołanem nie wolno por 
sługiwać się własnym językiem! Perswazje, że 
narządzenia takie szkouzić może ogółowi, bo nie 
można przemówić co Żydów w  icn języku w  spra
wach, ohchodzących Państwo (plebiscyt, pożyczka 
państwowa lub wybory) nie przemówiły do prze
konania referenta, powoiał on się na instrukcje, 
od których odstąpić nie może. Albo instrukeye ta
kie rzeczywiście istnieją, w  takim razie niechaj 
notatka ta służy naszym reprezentantom w  po* 
mienionych rokowaniach albo też nie istnieją a IR 
tym wypadku niech służy Rządowi celem pouczę* 
nia swych podwładnych urzędów, jak należy poj* 
mować równouprawnienie. Uczy historya, że ją* 
zyka wykorzenić nie można, dowodzą tego dzieją 
Czech i dzieje dzielnic polskich pod obcymi zabo
rami, ale widocznie zamało uczyliśmy się taisto. 
ryi, a raczej nie nauczyliśmy się jej. W  Londynie 
jak wiadomo, obwieszczenia rządowe pubPkiljje 
sic w ił-detaicy żydowskiej po żyuow-ku i to bez
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szwanku dla państwa brytyjskiego, trudno zatem 
pojąć dlaczego używanie języka żydowskiego w  
Polsce miałoby -szkodę jaką przynieść.

Krakowski Komitet opieki nad dzieckiem ame
rykańskiego J. D. C. rozciągnął działalność swą i 
na Oświęcim, gdzie utworzył się lokalny komitet, 
W  skład którego wchodzą osoby różnych odcieni 
politycznych. Nie wiele brakowało a sieroty tutej
sze w  liczbie 30 nie korzystałyby z dobrodziejstw 
Komitetu, kabał tutejszy bowiem — spclryfiko- 
wany zabytek austryacki, czyli inneini słowy klika 
propinacyjno-klerykalna —  nie chciał Komitetowi 
użyczyć lokalu kahalnego w  celu spisania życio
rysów sierót, a więc czysto humanitarnym. Ma
luczcy ci ludzie, są przekonani, że takiemi drobno 
stkami powstrzymają ruch narodowy, akcyę od
rodzenia! Bo skoro i syoniści są w  Komitecie, 
trzeba im władzę pokazać! A  movżc kahalnicy 
czują już zmierzch i to ma być ostatnim objawem 
władzy? Kto wie...

Przemawiał u nas trzeci z rzędu mówca w  spra
w ie „Keren Hajesod“. Był nim p. Friedman z Wa* 
dowie. Wywody tego wytrawnego mówcy ludo
wego powinnyby przekonać każdego Żyda o ko
nieczności opodatkowania się, o obowiązku ofiar
ności wobec narodu swego —  gdyby nie golus, w  
którym tkwi głęboko przeważająca część żydó- 
stwa tutejszego, prowadzona na pasku kliki reak
cyjnej w  krótkich surdutach i długich chałatach. 
Poglądy średniowieczne* hodowane i chronione 
przez władze auslryackie panują tu jeszcze prze
możnie i dużo jeszcze wody upłynie zanim służal
cy d  interes narodu swego postawią wyżej nad 
interes prywatny i  zanim reprzentantów narodu 
swego więcej będą cenić od palieyanta lub woź
nego.

Wystawa sztUki żydowskiej w Łodzi. Dnia 
3-go kwietnia o godz. 5-ej odbędzie się w Ł o 
dzi uroczyste otwarcie Wystawy Sztuki żydow
skiej, organizowanej przez wydawnictwo „Tel j 
'Awiw". W  wystawie biorą udział najwybit
niejsi artyści żydowscy, reprezentujący wszyst

kie kierunki w sztuce. W  otwarciu wezmą u- 
dział przedstawiciele centralnych organizacyi 
politycznych i kulturalnych, oraz przedstawi
ciele prasy. Wystawa wywołała wielkie zain
teresowanie.

O pracę dla zdemobilizowanych. Minister spraw  
wojskowych oraz minister pracy i opieki społecz
nej wydał ouezwę do społeczeństwa, wzywającą 
do okazywania zdemobilizowanym żołnierzom po
mocy, a przedewszystkiem do udzielenia im pracy.

Zjazd muzyków polskich w  Warszawie rozpo
cznie się dnia 30 bm. uroczystem nabożeństwem 
za duszę św. pamięci Władysława Żeleńskiego.

Z e  ś w ia ta .
Choroba Wilsona. Z Waszyngtonu donoszą, źe 

były prezydent Wilson zaniemógł.
dziesiąta międzydzynarodowa konfereneya ezer 

wonego krzyża zbierze się dnia 30 bm. Na konfe- 
rcncyi tej będzie reprezentowanych 36 towarzystw 
i państw.

W  obelisk na placu św. Piotra w  Rzymie ude
rzył piorun. Podstawa jest lekko uszkodzona,

 0-0-----------------

d z i a ł  g o s p o d a r c z y .
Ograniczenie przywozu przędzy bawełnianej. 

Ogłoszono w  ,.Dzień. Ustaw“ rozporządzenie min. 
j  przemysłu i handlu, na mocy którego z listy to

warów, których przywóz w  myśl rozporządzenia 
ministra przemysłu i handlu w  porozumieniu z mi 
rastrem aprowizacji oraz rolnictwa i dóbr pań. 
slowych w  sprawie zwolnienia od pozwoleń na 
wywóz przez linię celną Rzeczypospolitej polskiej 
poszczególnych rodzajów towarów z dnia 31 sier
pnia 1820 r. nie wymaga specyalnych pozwoleń 
skreśla się: przędzę bawełnianą, pojedynczą, su- < 
rową, bieloną, merceryzowaną i barwioną do Nr. j

Nf. S3 \

38 wyłącznie (skali angielskiej) poz. 183 p. 1 a i  ■  
taryfy celnej.

Waluta na Litwie. W  najbliższym czasie mM 
być ogłoszony dekret generała Żeligowskiego* 
stanowiący, że jedynym prawnym środkiem 
płatniczym na terenie Litwy środkowej jestl 
marka polska. Temsamem znaki pieniężne W! 
walucie rublowej przestaną być prawnym środ 
kiem płatniczym. Wymiana tych znaków na 
marki polskie i naodwrót będzie dozwolona ua 
tych zasadach, jak wymiana waluty obcej. Su.-* 
my złożone w walucie rublowej w kasach p«w 
blicznych jako depozyty lub kaucye, zwołane 
będą w walucie rublowej.

Ktsrsa gn idowe.
Giełda lwowska z 29 bm.: Ruble carskie po KW 

430-470, po 500 330-370, drobne 225—275, dmb- 
skie po 1000 — 65—85, po 250 —  45—65, Kiereńskia 
25—30, karbowańce po 1000 — 4—7, grzywny pot 
500 i wyżej C—9, 100 franków francuskich 53—56, 
funty szterlingi 2900—3100, dolary amerykańskie 
730—S20-. niemieckie tysiączki 125&—li350, setki 
1150, 1250, niemieckie drobne 1050, 1150, lei dro
bne 1000—1050, włoskie 24—20, czeskie po 5000 i  
1000 — 1000—1100, drobne 900—1000, austryackie 
90—100. Dewizy: Londyn 2900—3100, Paryż 53—56, 
Praga 1100—1170, tranzakeye 1130, "Wiedeń 108, 
125, Berlin 1275— 1BG0, transakcje llo Ą  Mowy 
Jork 720, 780.

Zamkniecie giełdy Zurychskiej 29 bm. (L ) Berlin 
9.17j j .  N. Jork 580, Paryż 40.05, Londyn 2272, Pra
ga 7.60, Warszawa 0.75, austryacka korona stem
plowana 1.05.

Kursa dewiz w  Wiedniu 29 bm.: Berlin 11.37, 
Londyn 2,820, Nowy Jork 720, Paryż 4.960, Praga  
9.22, Warszawa 85, dolary 715, marka niemiecka 
1137, marka polska 91.25. . „

Marka polska w  Pradze 8.65.
Marka polska w Berlinie 8.10.

Laon

. '.  W H IT E  / T A R  L iN E  . '.
WHITE /TAR DOMINION LINE

G e n e r a l n e  E m m  K o n t y n e n t a l n e  A n t w e r p i a

Reprezentacja na Polskę:
Pol. Tow. Żeglugi Morskiej i Rzeczne! S. A.

„ B A Ł T Y K 1
otworzyło biyro w Warszawce Marszałkowska 132„ adr. tel.

Sprzedaż kart okrętowych do  St. Zjedn. Ameryki i Kanady.
Droga przez edaglsk, Antwerpię, Roterdam 5 Chsr&wre-

Hairiotny nferof angielski „ot .ympuk" 48.©©o ton
lia jM W  Ufiiljl pomieszcza 3.500 ludzi.

TELEGRAMY.
Blizkie ustąpienie min. skarbu 

Steczkowskiego.
M. Warszawa. (Telefonem). Jałt podaje 

»,Przegląd Wieczorny", pogłoska, która roze
szła się przed świętami o bliskiem ustąpieniu 
ministra skarbu dra Sieczkowskiego, okazała 
się prawdziwą. Powodem zamierzonej prośby o 
djymisyę ma być zły stan zdrowia p. ministra. 
Dr. Steczkowski nie zamierza powrócić na sta
nowisko naczelnego dyrektora P. K. K. P., 
które to stanowisko zastrzegł sobie przy obej
mowaniu teki ministra skarbu.

Umatja polska owdzie li i a aa katfemyt
w Brukseli.

M, Warszawa. (Telefonem). Rząd mianował 
||^cia członków delegacji polskiej, która wy

jedz! e dnia 15 kwietnia do Brukseli dla podję
cia rokowań z przedstawicielami rządu Litwy 
Kowieńskiej. Na czele delegacyi stoi prof. A- 
szkenazy.

Poseł polski w Londynie.
M. Warszawa. (Telefonem). Wyjazd dra 

Wróblewskiego na stanowisko posła polskiego 
w Londynie nastąpi między 10 a 15 kwietnia. 
Przed opuszczeniem kraju, zatrzyma się pos. 
Wróblewski w Krakowie dla załatwienia spraw 
osobistych.

U  Uisfia a iśistylu.
Gdańsk. PAT. JDanziger Neueste Nachrichteu" ! 

zamieszczają zwykłe tygodniowe sprawozdanie z 
giełdy berlińskiej, które przedstawia nbiegły ty* 
dzień giełdowy w  następujący sposób: Nadzieje 
i obawy odnośnie do Górnego Śląska opanowały 
giełdę tak dalece, że wszystkie inne sprawy a na

wet kwestya odszkodowania ustąpiły na plan dal
szy. Poprzedni tydzień przyniósł pewną zwyżkę 
wszystkich górnośląskich papierów górniczych. 
Czasowy wyjazd Górnoślązaków z Rzeszy oraz 
nastrój na Górnym Śląsku, wywołały wielkie na
dzieje pomyślnego wyniku plebiscytu, nawet na 
giełdzie. Skoro potem rezultat głosowania został 
ogłoszony, giełda nie przyłączyła się do ogólnego 
radosnego nastroju. Mimo korzystnego dla Nie
miec rezultatu głosowania, giełda berlińska nie 
mogła wyrzec się obawy, że południowo-wscho
dnie powiaty górnośląskie są zagrożone. Gieidjt 
berlińska odczuwa, że nawet utrata części górno
śląskiego obszaru przemysłowego zada życiu go. 
spodarczemu niemieckiemu niewyleazalną ranę. 
Pod wpływem tych obaw spadły bardzo znacznie 
wszystkie górnośląskie papiery górnicze, podnio
sły się jednakże nieco pod koniec tygodnia. Mimo 
to całe zainteresowanie giełdy skoncentrowało się 
około zachodnio-niemieckich papierów górniczych 
Na giełdzie nastąpiła ogromna podaż górnoślą
skich papierów, natomiast ujawnił się wielki po
pyt na papiery zachodnie. N a . dzisiejszej giełdzie 
papiery górnośląskie spadały w  dalszym clapi^ 
mniejwięcej o 20 procent.
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Przedwczesne przygotowania*
Eerlin. PAT. „Deutsche Allg. Ztg.“ oświad

cza , że gabinet Rzęsy, w oczek:waniu, iż Gór
ny Śląsk wobec wyników plebiscytu pozosta
nie niepodzielnie przy Rzeszy niemieckiej, po
lecił ministrowi spraw wewnętrznych, aby po- 
ezynil przygotowania do wprowadzenia auto
nomii górnośląskiej.

Włochy a plebiscyt.
Rzym. PAT. (Ag. Stefani). Wiadomości, któ

re ukazały uę w prasie wiedeńskiej, a nastę
pnie zostały powtórzone przez dziennik' zagra
niczne, wedle których Niemcy miały się zobo
wiązać do dostarczenia pewnej ilości węgla 
.Wiechom na wypadek, gdyby sprawa Górnego 
ŚląsKa była rozstrzygnięta na ich korzyść, są 
pozbawione wszelkiej podstawy.

Im  ufs H i  mol
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Waszyngtonu 

donoszą: Rząd ameiykański wystosował do
rządów koalicyi notę, zawierającą ostry pro
test przeciw wszelkim zmianom traktatu po
kojowego bez porozumienia się z rządem wa
szyngtońskim. Zastrzeżenie to odnosi się praw 
dopodobnie do kabli niemieckich i mandatu w 
Mezopotamii.

Nauen. PAT. Radio. Z Nowego Jorku do
noszą o wielkiej demonstracyi przeciwko pro
pagandzie zagranicznej na rzecz przyłączenia 
Bię Stanów Zjednoczonych do Ligi narodów.

7 p o d ró iy  min. Churchilla.
Horsea. PAT. Radio. Do „Tempsa" donosi 

korespondent z Kairo, że na konferencji, która 
się odbyła tamże, osiągnięto zupełne porozu- 
n><euie niemal we wszystkich punktach doty
czących Persyi i Mezopotamii, oraz że Chur
chill jest z wyników konferencyi zuDelnie za
dowolony. (Na innem miejscu podajemy, że 
min. Churchill przybył do Palestyny i rozDO- 
cz?ł ro&owania w sprawach palestyńskich. —

im m  m b  P iw  K w ita
'Ateny. P A T . (A g . H avasa ). Wojska greckie za

jęły Afiun Karanissar. Wiadomość o zajęciu tej 
miejscowości wywołała w  mieście olbrzymią ra
dość.

Smyrna. PAT. flayas. Donoszą, że dnia 27: roz
poczęła się wielka ofenzywa grecka w  okolicy 
fjrussy i Uszaku w  Azyi Mniejszej

Konstantynopol. PAT  Havas donosi: Armia
gre< ka posunęła się o 20 km- naprzód. Nacyona- 
lisci tureccy cofięli się bez walki. Według infor
macji ze źródeł tureckich mieli Turcy w  okolicy 
Brussy odeprzeć Greków, biorąc im 1700 jeńców 
| 20 ai mat.

Ateny. PAT. Havas. Urzędowo donoszą:'Atak 
{Wojsk greckich na wojska tureckie trwa. Grupa 
południowa zajęła okoLce Uszaku, biorąc 300 jeń
ców i zdobywając 4 działa oraz yiele materyału 
wojennego. Grupa północna zajęła linie Baralik- 
Iblikej.

l o M t y  sprzpierzeficaul Parnia pneciw Cretjl
Poldhu. PAT. Radio. Z Konstantynopola dono

szą że według umowy b o ls z e w ik ó w  z kemalista* 
mi pierwsi zobowiązali się za ewflkuacyę Batumu 
przez Turków dostarczyć kemalistom żołnierzy i 
amunicji przeciwko Grekom.

Handel Rosyi sowieckie].
Poldhu. PAT. Radio. W edle doniesień z Mo

skwy, rząd sowietów rozwazi zaprowadzenie 
ceł na wszystkie wyroby przemysłowe, aby 
zapewnić sobie dochody, ni f  narażając zasad 
Smolnego handlu.

Moskwa. PAT. Radio. Towarzystwo amery
kańskie, produkujące odzież kobiecą, zamierza 
tk»portować do Rosyi maszyny do szycia za 
milion dolarów.

Mo,-kwa. PAT. Rrdio. (B. K.). Przedstawi
ciel rządu sowietów w Re wlu zakupił zagranicą 
000 lokomotyw wzamian za zapłatę w złocie.

Nauen. PAT. Radio. Z Moskwy donoszą: 
IWskutek wzrastającego braku pracy, prezy
dent Obrogon specyalnym dekretem zabronił 
Imigracji robotników zagranicznym

, *1 - ;w
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Bezpośrednie karty okrętowe z koSerdamu do New-Jorku z w£7olkieml 
koszt* .nr, cesinifekci a i całkowite utrzymanie podczas ptbyiu 

w Roterdamle wynosi '33 dolarów.
Z Warszawy p.zez GdańsI , Roieru*.!.. Jo New*Jorl.u 7. wszelkiemu kosztami, desynfekeya, 

utrzymanie i bagaż  wynosi 156 dolarów .

:::: Co tycfcaetó cdcKcdzi chręt do Roterdamu ::::
Lekarz nasz bada pasaierCw codziennie n n o  —  Pasażerow ie, którym zabraknie pieniędzy, 
m ogą p m u  nas i ite le s ra ftw n t  do  A m e^k i. — O ir^ in ,n e  sumy wypłacamy  
w doiarncit. —  Wszelkie zapj tan!a w  spraw ie podróży do Ameryki należy kierować do biura

Linii Holendersfco-ftfiaerykaftsklaL Wna. Aleje Jerozolimskie 31.
Wszelkich inlrormacyi udziela sią bezpłatnie.

W  K R J t u O W I E .

1

Podwyższenie kapitału ajfccyjnego z Marek 8,100.000 na 
Mprek 21,000.000. W drodze emisji 90.000 sztuk akcji po 
Rfkp. 140 uoir.tnalne) wartości.

El. N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Akcjonarjuszy Handlo
wej Spółki Akcyjnej „Impex“ w Krakowie uchwaliło podwyższenie dotychcza
sowego kapitału akcyjnego z 8,400.000 Mkp. na 21,000.(>00 Mkp. i poleciło 
Radzie Nac-iorczej oznaczenie warunków i czasu emisji.

Na podstawie powyższej uchwały tudzież postanowienia Ministrów Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 9 marca 1921 P. P. 239/4 rozpisuje się

SUBSKRYUCYĘ
ala Mareli 12,600.( 00 IV  emisji pod następującymi warunkami:

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru jednej nowe] 
akcji ne każdą akcję poprzednich emisji po kursie emisyjnym 220 marek 
za sztukę.

2) Kurs emisyjny akcji nowej emisji po za prawem poboru w punkcie 
I-szym dotychczasowym akcjonarjuszom przyznanym wynosi dla dotychczaso
wych akcjonarjuszy, oraz dla nowych akcjonarjuszy Mkp. 320 za sztukę.

3) Wszyscy akcjonaryusze winni nadto wpłacić przy subskrypcji tytułem 
kosztów skonfekcjonowunia akcji należytości prawnych, kosztów subskrybeji 
oraz procentów w dniach 1 stycznia 1921 roku bieżących kwotę 30 Marek £a 
każdą akcję nowej em5sji.

4) Jeżeli akcje nowej emisji nie będą rozebrane w całości przez obecnych 
akcjonaruszy, nastąpi przydział pozostałej ilości akcji na rzecz innych sub
skrybentów według swobodnego uznania przez Radę Nadzorczą Spółki.

5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki Akcyjnej 9Impex“ 
począwszy od dnia 1 stycznia 1921 roku.

6) Termin subskrybeji upływa z dniem 9 kwietnia 1921 roku. W  tym dniu 
subskrybeje będą zamknięte.

7) Akcje muszą być przy subskrybeji pełno i gotówką wpłacone.
8) Przydział akcji nastąpi najpóźniej w ciągn 30 dni po upływie ternrnu 

do subskrybeji zakreślonego. Kwoty wpłacone na nicuwzrg! ;-dnione subskrybeje 
będą zwrócone do dni 14 po uskutecznieniu przydziału wraz 3% odsetkami.

Subskrybeje przyjmuje w Krakowie Spółka v.T biurze 
swem ulica Strunom 1. 19 u godzinach między 10-tą a 1-szą 
i 4-tą a 6-tą, gdzie* również należy przedłożyć i kcje poprze
dniej emisji celem wykonania prawu poboru.
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TH E  CUN.1FID 5TEAM SHIP CO M PAN Y LT!>.
Towerzys^o żeglugi Parewti „Curard“

CUNARP ŁINE ■  ŁINI& KUNftRP
Lwów, uf. Svxsfuska L  37 £ Słowackiego Ł. 10

:: Przeprawa pesaterów do Ameryki i Kanady ::
Km Antwerpię, Cherhourg, OdaAsk, Londyn, LK arpod , C o d o  dam, fryest

UO AMERYKI i KANADY
okręty odchodzę > powył&zych portów co tydzień.

Cena przeprawy trzecie klasę wraz z koleje ZG L W C W S  d D  V D Fk l4)
Bostonu, i”fg;deffil 152 Dolarów. 

haiifax (Kamdat Doilarów ód każdei dorostei osoby.
Lwowskie biuro udziela Utctnle wszelkich Informacyl co do podróży. 554

.• • v: v v -V - * i i

opałowe
i  !_________________ “ __________________P  ! S U C h f t .  m i o l n a  i  ł w f l r H p i  H n n i w n i w

m
SUChO, miekie i twarde, dostarcza do piwnicy 

«. ^Mnywirwi. pizji również w  łu p k e c h  o2a p ie k a t  -we-
£« 1 1 g  iKłailJ. Grabowski, KiCkjW, Sfarowiślfi£ S3Gnadto włada 1 lar!* Językami:

11 lenaUiO, niemieckim i liebra1- 
akim w ałowia 1 piknie. Zglo- 
— pnęjmnj Adm. Nowego
D, >d* Ł i  pod „Cuwwnei

j j ^ f U s n  tein dla wiel 
*" * 'natytneyl bankowa] poszu 

się. Zgłoszeni* Ad*.. Dr 
pL Wsij-u A 1, 1)!. j, ,

famiiihialnii bodnuter bilem: i- 
MUlUllIICllIJ ata i koreapondeu! 
polsko'- niemiecki a Id&uletnhł j 
wndityką poizukuje poaadey o<5 , 
1 kwi u. ■ aajebętniej w diialc 
Man j ym bib tywnoteiowym.

Zgłoszę: la Dud ,A. H. Sił-' 
i nań,! AdjnJniitney* Nowe- i 
go Dziennika. 71
HjnoTuninn mołbwie z działu 
MbdaiHlEla papierowego fa- 
hryoz skład papierń B Rat-1.. 
FUiaoicn 6, n p. poaznkuje. £43

latała większegowiródmieścin 
LU&1III odpowiedniego n« ma- 
ga—n poaznkuje fabryczny ekład 
pap t u B Ratz, Senacka 6, U p. ;

G42 |

Sił? biurem ,
m ężczyzn a . z  k ilku letn i i r rakty- 
ką . zostan ie natychm iast i»rzv- 

'  > Skrytk i poczt. l ' jJęta. O fe rty  do i 
K ra k ó w  L

i i

”  K R A K Ó W  
W o « !zka T2, IL  p.
r .  T .  W ajskew I, Urzędnicy a iaz 
esaky z  prew iaeyi pra jgetow u je .-ie 
szybka 1 d a k ł a d a i .  a .  m aim y 
i aga. wętęp. zmpomorę .  yldadów i 
aLaanyafc, zpanędzsnyeL przez j 
ł a s k a w y c h  p -a -c-n S - Jcdynr ; 
tana rodnija Initytscj i ;

w Polsce. 386S |

Odlewnia żelaza l Łznaljrf ula 
i . G ^ n i c e "  v j  R a d o m i u

f o l - . i i  567

Ctuiri. kl żeliwnjB emaliowane, 
^elwsiniki rachowane fun

towe i kilogramowe.
«uwy przystępne. Ceny przystępno.

Herkules1,
z a w i a u a m ia m  n in i c j :  z e m ,  ż e  ó ^ r z e d a j ę  m ó j  

g i ’ s i a r y  z a p a s  prawdziwych farb  marki
- _^K łiŁ . “  niżej eeH fabrycznych. 815

Lieber 7.veig, Dietlo ^3.
ZsA ępstw s Firmy Ulrich 1 S e ii.r  w Ciotawlu.

wmmi buk anu eep
(o szcxQ d n oL L low e|

• w e  w s z y s i k l c r t  t y p a c h .
Zastępstwo i siali bogato zaoDatrzony s k ła d

HENRYK DCRTJEIMZR
> Biuro Techniczne i Elektrotechniczne 

K ra k ó w , ulica ów. Tomasza L. f .371

W. B U IA N S K I
B IU R O  SPEDYCYJNE

K W m ;  BL CH I PHIEGO L. 9.
TŁŁ. 19 I 3218. 365

uskutecznia 

S p e d y c y e  krajowe i zagraniczne.

" i ren t .so rty  t o w a r ó w  wronami zbisraupi. 

F o rm a ln o ś c i tfotfe, przywozowe i wywozowe. 
P r z e w ó z  m e b l i  wozami meblowymi patentów.

W Ł A S N A  Z A S T Ę P S T W A
i i  w-zyitkidi większych midadi w krcjr i zauraito, 

W ŁASN E  SK ŁA D Y  T O W A R O W E .

kartę od roczen ia  na 
J ed en  rok, na n a zw i

sko G elb  E liasz, Tuchów . Z&?- 
lasca  zechce oddaó] za  w yn a 
grodzen iem , pod  w y ż e ] p o j *  
n ym  adresem . A S

Y Y Y Y Y Y Y Y
Już wysiedl1

x druhu
p ierw szy  w  Po lsce  ilu strow an y  
p o lsk o -ży d o w sk i dw u tygodn ik  
lite ra ck o -h u m ory  s tyozn y  „D er 
Ustiger J id “ , redagow an y  m. L  
pr2ez zn m e g o  sa tyryk a  M aksy
m iliana Korena. Cena abona

m entu m ies ięcznego  45 Alk. 
A tlrea  red a k cy i: BożegooiaJa 10.

telefon 135G. 324

A  A  A . A 4

OBUWIE
męskie i dziecinne u 
różnych fasonach ja_ d* 
też gatunkach, mealde 

lakiery, wiśniowe, 
chevr. u— e, półf ■ i 
ry g wkładami, półwi- 

Aniowe.

B I E L I Z N A
męska, koizbie dzień- * 
:>e i nocne, kalesony, 
kołnierze, maaszety,
, rawatki, si arp iki i 
wyr®Kv galanteryjne

poleca iSl

w wielkim wyborze
pa aeiia«B bardzo przyitęp.

lirma

m DElHHiii
K rak ó w , S ta ro w iś ln a  ft

Prawdziwa uczelnia pisanlŁ.ia ma. 
u y p  (h  systemem amerykaAsklm  
lest tyłku u LUDWIKA AKSMANA 
KrakAw Tatr 32»&8 Szewska 10.

376

Wyrób l o r b  papierowych
oraz sprzedaż p a p ta ru  d o  p a ^ o w a h la .

M. Scbonwette/, LWĜSka 26. g 
A A A A A A A A A A A A A A A A A

Fa&ryfea wyraMi ikmmi „V* la"
Kraków, Ryńsk g ł. 22.

pesiuhrile zastopcy
na Kraków I wląkoan miasta Rzecipoppolitej 818
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